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IV. k R O N I K A

Z M A R L I

STEFAN VRTEL-W IERCZYŃSKI 

(26 G R U DN IA  1886 — 3 LUTEGO 1963)

Do „k ra ju  la t dziecinnych” znad S try ja  i Pełtw i w racał profesor 
V rtel-W ierczyński wspom nieniam i w  m iarą  up ływ u  la t coraz częściej: 
g im nazjum  w S try ju , lwowskie studia, praca stypendysty  pod kopułą 
Ossolineum  — przew ijały  się n ieraz na  m arginesie fachow ych dyskusji 
nad bibliografią. Przyczyną takich w spom nień staw ały  się nierzadko w ia­
domości o śm ierci kogoś z grona rów ieśników  zw iązanych z tam tym  okre­
sem życia. Odchodzili po kolei: S tanisław  Łem picki, S tanisław  W asylew- 
ski, W itold Bełza, Emil Kipa, J a n  Swierzowicz... P rofesor staw ał się 
w tedy przygnębiony i nieodm iennie m aw iał, że „odm eldow uje się jego 
pokolenie” .

Był z pochodzenia Czechem. Zarów no jego ojciec — Józef V rtel — 
jak i m atka, z dom u Sowa, przybyli do G alicji z M oraw i osiedlili się 
w H anow cach koło S try ja . Tam  też urodził się w  1886 r. S tefan V r te l ł . 
Do szkół, powszechnej i średniej, uczęszczał w  S try ju . Po uzyskaniu 
w 1905 r. św iadectwa dojrzałości zapisał się we Lwowie na W ydział 
Filologiczny U niw ersy tetu  Jan a  Kazim ierza, poświęcając się studiom  
nad filologią polską, słow iańską i klasyczną oraz bibliografią.

Na zainteresow anie się dziedziną nauk  pom ocniczych —  b ib lio tekarst­
wem  i bibliografią — wpłynęło niem ało uzyskanie w tym  okresie s ty ­
pendium  Z akładu Narodowego im. Ossolińskich, k tó re  łączyło się z w y­
konyw aniem  pew nych prac w  te j bibliotece.

P óźn iejszy  dyrektor B b lio te k i N arodow ej w  W arszaw ie i docent polon i­
styk i, cichutki, m ałom ów ny, najlepszego serca kolega i w zorow y stypendysta , 
in teresow ał się już w ów czas przede w szystk im  b ib liografią  i b ib lio tekarst­
w em , a obok tego literaturą średniow ieczną i slaw istyk ą . W kw erendach  b ib lio­
graficzn ych , w  szarym  trudzie grom adzenia na karteczkach m ateria łów  b ib lio­

1 Spolszczoną form ę nazw iska: W i e r c z y ń s k i  — przybrał w  roku 1919.
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graficznych n ikt go dopraw dy nie m ógł prześcignąć. B lady, anem iczny, z w ąsko  
ściągn iętym i ustam i, ślęczał nad tym  i ślęczał z praw dziw ym  zam iłow aniem . 
P racow ał także, jak W asylew ski i ja, nad Bibliografią  l i teracką  dla „P am ięt­
n ik a”, ty lko na pew no sum ienniej od nas.

— pisał Stanisław  Łem picki 2.
Opracowany przez S tefana V rtela niepozorny tom ik Bibliografii hi­

storii literatury i k ry ty k i  literackiej polskiej za rok 1905 3, w ydany jako 
dodatek do „Pam iętnika Literackiego” za r, 1907, stanow ił nie tylko de­
b iu t naukow y autora, ale i pierwsze ogniwo w długiej — prowadzonej 
przez całe życie i w ostatn ich  latach uwieńczonej sukcesem  — kam panii
0 bieżącą polską bibliografię literacką.

K am pania o uporządkow anie nie tylko produkcji książkowej, ale
1 zaw artości literackiej czasopism polskich sta ła  się — bez przesady m oż­
na to powiedzieć — ideą całego życia Profesora. Ideą, k tó rą  początkowo 
realizow ał w osam otnieniu, borykając się z w ielom a trudnościam i finan­
sowym i i wydawniczymi. W yrazem  tej idei były  zarówno opracowane 
przez niego dwa dalsze tom iki Bibliografii literatury polskiej za lata 1919 
i 1922 (Lwów 1926, 1925) oraz próby zorganizowania w  środowiskach 
akadem ickich prac nad tom ikam i następ n y m i4, jak  i szereg artykułów  
i p rac na tem at organizacji i teorii bibliografii. Już sam e ty tu ły  mogłyby 
świadczyć o konsekw entnej linii postępowania i wyznaczać drogę, jaką 
P rofesor dążył tu  do obranego celu (m. in. w  1923 r. w ydał książkę 
Bibliografia. Jej istota, przegląd i początki). W swych wystąpieniach 
publicystycznych walczył nie tylko o bibliografię bieżącą, ale i o to, 
by  uprzystępnić h istorykom  lite ra tu ry  ogrom ny m ateria ł literacki za­
w arty  w  czasopismach XIX-wiecznych. Pow tarzał często dewizę Karola 
Estreichera, że „nie będziem y mieć dotąd dobrej, gruntow nej historii 
lite ra tu ry , dopóki nie będziem y mieć opracow anej naszej bibliografii 
w całej obszerności” 5.

Bez stałego, opartego na  funduszach państw ow ych zespołu realizacja 
tak ogromnego przedsięwzięcia była spraw ą nadzwyczaj trudną. Stefan 
W ierczyński próbował pokonać tę  trudność wciągając do w spółpracy ze­
społy studenckie, które pod kierunkiem  swych profesorów m iały zbierać 
m ateria ł z przydzielonych sobie okresów czasopiśmiennictwa. Akcja ta

2 S. Ł e m p i c k i ,  W spom nien ia  ossolińskie. W rocław  1948, s. 57.
3 B ył to jeden z tom ików  serii b ib liograficznej „Pam iętnika L iterackiego”, która  

objęła lata 1901— 1909.
4 T o m k i te opracow ali: za r. 1920 I. L e c i e j e w s k a - J a n c z a r s k a  

i H. R o j e w  s k a, za r. 1925 E. S z w e d ,  za r. 1922 (bibliografię literatury p ięk­
nej — tekstów  literackich) I. S z c z ę ś c i k i e w i c z - W e b e r o w a .  Tom iki nie  
ukazały  się w  druku. Ich rękopisy znajdują się obecnie w  B ib liotece IBL w  W ar­
szaw ie.

5 K. E s t r e i c h e r ,  O bibliografii .  W arszawa 1865, s. 5.



S T E F A N  V R T E L -W IE R C Z Y N S K I 559

została naw et zapoczątkowana na uniw ersy tetach  Krakowa, Lwowa, P o ­
znania i W ilna, lecz przerw ała ją  w krótce II w ojna św ia tow a6.

Po ukończeniu w  1909 r. studiów otrzym ał S tefan  V rtel posadę na­
uczycielską w III G im nazjum  we Lwowie, zajęcia dydaktyczne nie skło­
niły go jednak do rezygnacji z pracy naukow ej, k tórej w yniki p u b li­
kował w tym  czasie w  „Pam iętniku L iterackim ” . Na podstaw ie ogło-

S t e f a n  V r t e 1 - W i e r c z y ń s  k i

szonej w r. 1912 w „Spraw ozdaniach c.k. G im nazjum  Franciszka Józefa 
we Lwowie” rozpraw y Przyroda w warszawskim  okresie twórczości 
Z. Krasińskiego uzyskał V rtel w 1915 r. stopień doktora filozofii.

W gorących latach poprzedzających w ybuch I w ojny światow ej zaan ­
gażował się czynnie w prace niepodległościowe, biorąc udział w organi­
zacji Polskiego Skarbu Wojskowego i Sokolich D rużyn Polowych, zaś

6 P ow tórnie prace te zostały podjęte w  1950 r. w  Instytucie  Badań Literackich, 
w pracow niach b ibliograficznych Krakowa i Poznania. V rtelow i-W ierczyńskiem u  
Instytu t pow ierzył k ierow nictw o nad b ib liograf ow an iem  zaw artości czasopism  
w. X IX  i X X  w ydaw an ych  na terenach P olsk i zachodniej, tj. na Pom orzu, w  W iel- 
kopolsce i na Śląsku. Po k ilku  latach, z powodu braku funduszów , prace m usiały  
n iestety  u lec zaw ieszeniu , jecn ak  uporządkow ane kartotek i pełn ią — m im o sw ej 
niekom pletności — doniosłą rolę inform acyjną.
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po w ybuchu w ojny został adiutantem  brygady organizującego się Le­
gionu Wschodniego. Gdy w 1915 r. Legion uległ rozwiązaniu, Stefan 
V rtel stał się inicjatorem  i, wspólnie z W ładysław em  Semkowiczem, 
organizatorem  Polskiego A rchiw um  W ojennego we Lwowie.

W roku  1919 znowu powołano V rtela do w ojska i przydzielono do 
kom endy m iasta Lwowa. Po tym , niedługim  zresztą, epizodzie nie wrócił 
już do zawodu nauczycielskiego w szkolnictwie średnim , lecz przeszedł 
do pracy  w Bibliotece Jagiellońskiej, a później w lwowskiej Bibliotece 
U niw ersyteckiej. Z tym  okresem  pracy wiążą się zabiegi Profesora
0 u trzym anie ciągłości polskiej bibliografii ogólnej. U kazująca się pod­
czas w ojny „Bibliografia Polska”, k tó ra  była kontynuacją dawnego 
„Przew odnika Bibliograficznego”, przestała wychodzić w  roku  1919. 
Zawieszony też został „B iuletyn Bibliograficzny”, tak  że od 1920 r. 
piśm iennictw o polskie zostało zupełnie pozbawione rejestrac ji. Zanie­
pokojony tą  sytuacją m łody wówczas bibliotekarz uniw ersytecki do­
prow adził do utw orzenia kom itetu  (w składzie: Kazim ierz Gubrynowicz, 
W ierczyński, W ładysław Wisłocki), dzięki k tórem u ukazał się „Prze­
wodnik Bibliograficzny” za lata  1920 i 1921, a gdy potem  nastąpił po­
now ny kryzys tej p rym arnej bibliografii, postarał się, aby opracowania
1 regularnego jej publikow ania podjęło się Ossolineum. Wznowiony 
w 1924 r. „Przew odnik” —  dzięki insty tucji tej ukazywał się regularnie 
do r. 1928, tj. do czasu, kiedy utw orzony przy Bibliotece Narodowej 
In sty tu t Bibliograficzny zaczął publikować „Urzędowy W ykaz D ruków ” .

P raca  bibliotekarska wyznaczyła następny k ierunek zainteresow ań 
Profesora i przyczyniła się do powstania licznych jego rozpraw  z m e­
todyki bibliotekarstw a, organizacji i historii bibliotek. Ale nie pochłonęła 
S tefana W ierczyńskiego całkowicie. Równocześnie pełnił on funkcję se­
k retarza  redakcji „Pam iętnika Literackiego” (1923— 1925) i prowadził 
badania nad problem atyką, k tó rą  zainteresow ały go kiedyś sem inaria 
W ilhelm a Bruchnalskiego z lite ra tu ry  średniowiecznej oraz sym patia, 
jaką m iał dla k u ltu ry  swej dawnej ojczyzny. Uzyskawszy w  1923 r. na 
U niw ersytecie Jana  K azim ierza habilitację z nauk pomocniczych, roz­
szerzył ją w  1927 r. na historię lite ra tu ry  polskiej, ze szczególnym 
uwzględnieniem  jej stosunku do lite ra tu ry  czeskiej.

Pierw szą większą pracą Stefana V rtela-W ierczyńskiego z zakresu 
m ediew istyki — pracą, k tó ra  zyskała zainteresow anie wśród fachowców 
i w yw ołała wiele recenzji — był w ydany w serii I „Biblioteki Narodowej” 
tom ik Średniowieczna poezja polska świecka  (1923), poprzedzony obszer­
ną, 48 stron liczącą rozpraw ą. Antologia ta  wznawiana była dw ukrotnie 
(1949, 1952) i stała się podstaw ową lek turą, z której lite ra tu rę  średnio­
wieczną poznawały liczne pokolenia polonistów. Podobnym  tomikiem, 
w te j samej serii, było drugie (1959), uzupełnione i opatrzone obszer­
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nym  w stępem  w ydanie Średniowiecznej prozy polskiej  (pierwsze opra­
cował Brückner). Po raz pierwszy w  1930 r. ogłoszony W ybór tekstów  
staropolskich — pomimo zastrzeżeń, jakie recenzenci w ysuw ali pod adre­
sem doboru tekstów  — zyskał opinię najlepszego w  tym  zakresie pod­
ręcznika uniw ersyteckiego i doczekał się wznow ienia (1950). W roku 
1931 ogłosił Profesor Kilka nieznanych tekstów  staropolskich X V  i X V I  
wieku, a w  r. 1933 zabytek Sprawa chędoga o męce Pana Chrystusowej  
wraz z Ewanyelią Nikodema, przechow any w  kodeksie W awrzyńca 
z Łaska (1544).

K ierunek kom paratystyki polsko-czeskiej zainicjow ał S tefan  W ier- 
czyński ogłoszeniem rozpraw y Rozmowa Człowieka ze Śmiercią w  lite­
raturze średniowiecznej polskiej i czeskiej 7, zaś w  jedenaście la t później 
wydał swoje najw iększe studium  kom paratystyczne pt. Staropolska le­
genda o św. A leksym  na porównawczym tle literatur słowiańskich  (1937).

W roku 1927 przeniósł się Stefan W ierczyński ze Lwowa do Poznania, 
gdzie został dyrektorem  Biblioteki U niw ersyteckiej. W związku z tym  
przeniósł też habilitację na U niw ersytet Poznański, którego później, 
od r. 1926, został profesorem  ty tu larnym .

Pow ołany w lipcu 1937 na stanowisko dy rek to ra  Biblioteki Narodowej 
w W arszawie, piastow ał je — z w ojenną przerw ą — do r. 1947, zabez­
pieczając i ra tu jąc  od pożogi najw ażniejsze zbiory Biblioteki. Z jego to 
in icjatyw y najcenniejsze rękopisy, a w ich liczbie Kazania świętokrzys-  
skie  i Psałterz floriański, zabezpieczono w  1939 r. w skarbcu B anku 
Gospodarstw a Krajowego, z którego depozytam i dostały się następnie 
do K anady, skąd' wróciły do k ra ju  w roku  1959.

K iedy w 1940 r. Niemcy usunęli P rofesora z Biblioteki, zaczął p ra ­
cować oficjalnie w W ydziale S tatystycznym  Z arządu Miejskiego, ale na­
dal kierow ał tajn ie  Biblioteką, uczestnicząc p rzy  tym  w akcji pomocy 
dla bibliotekarzy szczególnie dotkniętych sku tkam i wojny, przebyw ają­
cych w więzieniach i obozach koncentracyjnych lub zmuszonych do 
ukryw ania się ze względu na swe żydowskie pochodzenie. W tym  sa­
m ym  czasie na zorganizowanych kursach konspiracyjnych U niw ersy tetu  
W arszawskiego i U niw ersy tetu  Ziem Zachodnich w ykładał bibliografię.

Pow stanie przeżył wraz z rodziną w W arszawie. W ysiedlony ze sto­
licy, jakiś czas w ykładał w Krakowie, początkowo tajnie, potem  przez 
dw a miesiące na U niw ersytecie Jagiellońskim .

Do Biblioteki Narodowej wrócił 1 kw ietnia 1945, by na nowo organi­
zować pracę nad przetrzebionym i i rozproszonym i zbiorami. Jedną z n a j­
większych trosk Profesora stało się wówczas wznowienie urzędow ej re ­
jestrac ji druków. Mimo trudnych  w arunków  pracy  w  zniszczonej stolicy, 
już od 1946 r. zaczął się regularn ie  ukazywać, w  opracow aniu In sty tu tu

7 „Pam iętnik L itsrack i”, 1925/1926, s. 56—103.
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Bibliograficznego, wznowiony pod dawnym  ty tu łem  „Przew odnik Biblio­
graficzny”, zaś od r. 1947 ogólna „Bibliografia Zaw artości Czasopism”.

W roku zakończenia w ojny  został S tefan  W ierczyński m ianow any 
ty tu larnym  profesorem  U niw ersy tetu  W arszawskiego. Trzy la ta  później, 
w styczniu 1948, decyzją M inisterstw a Ośw iaty przeniesiono go na dawne 
stanowisko w  Bibliotece U niw ersyteckiej w Poznaniu. Koniec tego roku 
przyniósł spełnienie jednego z najw iększych m arzeń Profesora: nowo po­
w stający Insty tu t Badań L iterackich polecił m u zorganizowanie i kiero­
w anie pracow nią bieżącej bibliografii literackiej.

Dobrany przez Profesora kilkunastoosobowy zespół składający się 
z pracowników Biblioteki U niw ersyteckiej w  Poznaniu oraz ze s tuden ­
tów, rozpoczął system atyczne opracow ywanie obszernych tomów, zna­
nych od tej pory pod nazw ą Polska bibliografia literacka. Gdy po opubli­
kowaniu pierwszych roczników  zaczęły się, w k ra ju  i za granicą, ukazy­
wać liczne, podkreślające wagę w ydaw nictw a recenzje, P rofesor powie­
dział:

Czytam te słow a z praw dziw ą radością, bo są one poniekąd pew ną nagrodą  
za w ysiłk i i zm agania o egzystencję b ib liografii literack iej, za ciężkie n ieraz  
m om enty uporczyw ej w alk i, którą z głębokim  przekonaniem  o słuszności spra­
w y przez w ie le  la t prow adziłem .

We w rześniu 1949 S tefan  W ierczyński został m ianow any profesorem  
nadzwyczajnym  (w 1956 r. zwyczajnym) U niw ersy tetu  Poznańskiego 
(w związku z czym od lipca 1950 przestał kierować Biblioteką) i objął 
K atedrę L ite ra tu r Zachodniosłowiańskich, k tó ra  to placówka pozwoliła 
m u w szerszym stopniu realizować program  badania problem atyki za­
chodniosłowiańskich wzajem ności. Pragnąc uprzystępnić przyszłym  kom - 
paratystom  rzetelny w arsz ta t naukowy, i w tej dziedzinie nie zaniedbał 
podstawowych prac re jestracy jnych . Zorganizowany przez niego zespół 
przygotował poważną część Bibliografii stosunków literackich polsko- 
-czeskich, słowiańskich i łużyckich. Je j karto tek i rozporządzają obecnie 
poważnym m ateriałem  inform acyjnym .

W okresie tym  p rzystępu je  Profesor do realizacji swych szeroko za­
krojonych planów edytorskich. W roku 1952 w ydaje — techniką fototy- 
piczną — Rozmyślanie przem yskie,  a w 1953 r. Kazania gnieźnieńskie  
(ich tekst jest tu  translite row any  i transkrybow any oraz zaopatrzony 
w słownik). W roku 1962 ukazują się opracowane wspólnie z W ładysła­
wem Kuraszkiewiczem  i Anielą Sławską Polskie wierszowane legendy  
średniowieczne. Pozycje powyższe, szczególnie Kazania gnieźnieńskie, 
zyskują duży rozgłos, zarówno w kraju , jak  i za granicą. Oprócz nich 
ukazuje się w  1951 r. książka pt. Teoria bibliografii w  zarysie.

Za zasługi, jakie położył S tefan W ierczyński na polu nauki i jej o r­
ganizacji, o trzym ał w  1956 r. nagrodę M inisterstw a Szkół Wyższych,
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a w rok później nagrodą naukową Poznania. Był odznaczony M edalem 
Niepodległości, M edalem  Dziesięciolecia Polski Ludow ej i K rzyżem  Ko­
m andorskim  O rderu  Odrodzenia Polski.

W czasie swojej w ieloletniej działalności naukow ej był członkiem To­
warzystwa Naukowego Lwowskiego, potem  W arszawskiego, Tow arzystw a 
Literackiego im. Adam a Mickiewicza, k ilku  kom isji PAU, potem  Kom i­
te tu  Slaw istyki i R usycystyki, K om itetu Słowiańskiego i K om itetu Nauk 
o L iteratu rze PAN. W Zw iązku B ibliotekarzy i Archiw istów Polskich 
był w latach 1928— 1937 przewodniczącym  Koła Poznańskiego, a w  okre­
sie 1934— 1939 przew odniczącym  Rady Związku.

Na em ery turę  przeszedł w 74 roku życia, lecz em ery tura  ta  uw olniła 
go jedynie od zajęć dydaktycznych. Będąc człowiekiem o niew yczerpanej 
energii i pracowitości, nie um iał wypoczywać. Pomimo przebyw anych 
w ostatnim  czasie poważnych chorób nie zm ieniał tem pa pracy. T rudno 
było sobie nieraz wyobrazić, jak mieścił w  ciągu 24 godzin doby roz­
liczne i ciągle, m imo podeszłego wieku, przyjm ow ane na siebie nowe 
obowiązki organizacyjne, w ypełniając je  skrupulatn ie, a równocześnie 
bardzo intensyw nie pracując naukowo. N adal kierow ał Pracow nią Bi­
bliograficzną IBL, k tó ra  w okresach szczególnie intensyw nych prac, gdy 
trzeba było oceniać idący do druku rocznik Polskiej bibliografii literac­
kiej, pochłaniała m u całe dni. Równocześnie, do r. 1961, był sekretarzem  
W ydziału I Poznańskiego Tow arzystw a Przyjaciół Nauk, prowadząc tam ­
że Pracow nię Slaw istyczną (od 1956 r.) oraz Pracow nię Bibliografii K ul­
tu ry  L iterackiej W ielkopolski za okres Dw udziestolecia (od 1960 r.), 
organizując kom itet dla zebrania i w ydania polskich glos i innych drob­
nych tekstów  średniowiecznych wielkopolskich, redagując wznowione 
w r. 1960, po dziesięcioletniej przerwie, pismo „Slavia Occidentalis” .

Oprócz w spom nianych już Polskich wierszowanych legend średnio­
wiecznych  przygotowyw ał w ostatnim  czasie pełne, kom entowane w yda­
nie Rozmyślania przemyskiego  i Staropolskiej historii o Trzech Królach 
w rękopisie W awrzyńca z Łaska z r. 1544, trzecie, rozszerzone i uzu­
pełnione, wydanie W yboru  tekstów staropolskich  oraz pisał w stęp h i­
storycznoliteracki do opracow ywanej pod jego k ierunkiem  przez Józefa 
Bećkę i M arię K rem lovą Czeskiej bibliografii Adam a Mickiewicza.

Prac tych nie zdążył już dokończyć. Gdy odszedł czy — jak  to 
określał — odm eldował się z życia, zostały na b iu rku  rękopisy z nie 
obeschłym  jeszcze atram entem . Między nimi, dziw nym  zbiegiem oko­
liczności, jego w łasne hasło, przysłane m u do popraw ienia i uzupeł­
nienia przez Pracow nię 5 tom u tzw. ,,K o rbu ta '’. W ydawcom pozostała 
już tylko do dopisania ostatnia data biografii: zm arł 3 lutego 1963 3.

8 W spom nienie w  zarysie ogólnym  oparto na m ateriałach  autoreferatu S. V r t e -  
l a - W i e r c z y ń s k i e g o .
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Zestaw iona dotychczas, n iekom pletna z pewnością, nie obejm ująca 
wie!u drobniejszych artyku łów  i recenzji, bibliografia prac S tefana 
W ierczyńskiego liczy 169 pozycji. W tym : 13 tom ów różnych biblio­
grafii, 21 artykułów  i 2 książki z zakresu nauk pomocniczych, 19 a rty ­
kułów z dziedziny biblio tekarstw a, 63 prace na tem at lite ra tu ry  (zwła­
szcza średniow iecznej: polskiej i czeskiej) i 51 prac edy to rsk ich9. W kład 
S tefana V rtela-W ierczyńskiego do polskiej nauki o litera tu rze  będzie 
z pewnością trw ałym  pom nikiem  jego pracow itego życia.

Zostawił po sobie pam ięć niezw ykle sum iennego naukowca, dosko­
nałego organizatora, życzliwego nauczyciela i dobrego, prawego czło­
wieka.

Krystyna  Tokarzówna

9 M ateriały do b ib liografii p ub likacji naukow ych Profesora ukażą się w  czaso­
piśm ie „Slavia O ccidenta lis” (1963, t. 23), w  opracow aniu J. D u t k o w s k i e g o .


